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pbenumsbata.
BocKnie 30 Mk., Kr. 60, 
p&rocsnie 18 Mk., Kr. 33, 
kwartalnie ®' Mkn Kr.
IMO.

ZA GBANIOĄ:
Bocznie 48 mk., półrocz­
nie 24 mk., kwartalnie 
12 mk.
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DZIENNIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL I ŚWIĄT.

OGŁOSZENIA.

Gena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Numer pojedyńczy 
20 fenigów.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

ODEZWA.

Ludzie zlej woli, którym zależy na sianiu waśni 
i zamętu w odradzającej się Polsce, szerzą pogłoski, 
że bicie żydów nie napotka oporu ze strony polm 
skich organów bezpieczeństwa: policji i wojska. Póm 
głoski te mają na celu pchnąć ciemnych i łatwowierm 
nych do pomagania występnym jednostkom w nad? 
użyciach, gwałtach i grabieży.

W wolnej i niepodległej Polsce wszyscy Jej miem 
szkańcy pozostają pod opieką prawa, a prawo to 
stosuje się w równej mierze do wszystkich bez różm 
nicy wyznania i pochodzenia.

Rząd wzywa przeto wszystkich do przestrzegam 
nia spokoju i porządku publicznego oraz -ostrzega, 
że każdy, kto dopuści się, z własnej pobudki lub 
obcą skłoniony namową, napaści, gwałtu i grabieży 
lub jakiegokolwiek wykroczenia przeciwko bezpiem 
cżeństwu życia i mienia żydów, czy też chrześcjan, 
będzie aresztowany i karany z całą surowością pras 
wa. ■ • ■. , ■■

Powstająca po obaleniu najazdu Polska ma być 
wzorem praworządnego państwa. Imię Jej powinno 
być czyste, niczyją krzywdą nie skalane. KtokoL 
wiek o tem zapomni, nie będzie godny najzaszczytm 
niejszego miana Wolnego Obywatela Wolnej Rzęs 
czypospolitej.

Prezydent Ministrów:
(—) 1. J. Paderewski.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) S. Wojciechowski.

Warszawa, dn. 24 marca 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Spraw Wewnętrznych w przedmiocie zakazu 
wystawiania mundurów i oznak współczesnego woj­
ska polskiego w zakładach widowiskowych i rozryw­

kowych.
Na zasadzie art. 5 dekretu w przedmiocie przepi­

sów tymczasowych o widowiskach z dnia 7.II.19 zarzą­
dzam, co następuje:

Bez zezwolenia Wydziału Prasowego .Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych wzbronione jest występowanie we 
współczesnych mundurach wojska polskiego aktorów i 
artystów podczas publicznych ich występów w zakła­
dach widowiskowych lub rozrywkowych.
. Zakaz ten stosuje się również do takich mundurów 
i oznak, w których mimo różnic kroju, barwy lub kształ­
tu widać podobieństwo lub aluzję do mundurów rze­
czywistych, używanych przez współczesne wojsko pol­
skie. .

Winni przekroczenia tego rozporządzenia, zarówno 
przedsiębiorca, lub kierowni’: sceny, jak i sami artyści 
i aktorzy podlegają karze w myśl art. 138 K. K.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) S. Wojciechowski.

Warszawa, dn. 21 marca 1919 r

NOMINACJE.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 13 marca 

€ b. zamianował z dniem 1 kwietnia 1919 r. docenta 
prywatnego d-ra Edwarda Dubanowicza nadzwyczaj­
nym profesorem ogólnego i nowożytnego polskiego 
prawa politycznego w Uniwersytecie Lwowskim;

postanowieniem z dnia 17 marca 1919 r. zamia- 
nowal p. Stefana Kossutha vice-prezesem Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
. Cala ludpość powiatu radomskiego powodowana 

uczuciem czci i uznania zwróciła się za pośrednie 
ctwem gmin do komisarza Cywińskiego z prośbą o 
wyrażenie hołdu i życzeń dla Naczelnika Państwa w 
dniu jego imienin. Dzień ten uczczono w powiecie 
i mieście Radomiu przez odprawienie nabożeństw w 
kościołach i synagogach, przy bardzo licznym udziam 
le ludności, korporacji, oraz władz cywilnych i woje 
skowych. Zawiadamiając o tem, Komisarz pow. rae 
domskiego zaznacza, iż wszystkie warstwy ludności, 
samorzutnie urządzając powyższe uroczystości, dały 
wyraz niekłamanym uczuciom patrjotyzmu i przye 
wiązania do. osoby Naczelnika Państwa.

e •

Komisarz Nadzwyczajny m.1 st. Warszawy pow. 
Warszawskiego komunikuje: Termin rejestracji om 
sób, nienaleźących do narodowości polskiej, zostaje 
przedłużony z dn. 25 marca do 5 kwietnia r. b. 
włącznie. Osoby zarejestrowane dotychczas w biue 
rze meldunkowem (dworzec Kowelski, barak 12), 
co do których zapadła już decyzja, winny opuścić 
Warszawę w terminach wyznaczonych.

DZIAŁ NIE U RZĘDOWY,

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wydział informacyjno-prasowy Ministerstwa Spraw 

Wojskowych podaje następujący rozkaz generała-porucz- 
nika Józefa Leśniewskiego, wydany w dniu pamiątko­
wym 125-lecia przysięgi Kościuszki:

Towarzysze broni! Oficerowie i żołnierze!
Sto dwadzieścia pięć lat mija od dnia tego, kiedy 

Wódz i Najwyższy Naczelnik Siły Zbrojnej Narodowej 
Tadeusz Kościuszko na Rynku Krakowskim temi słowy 
ślubował Bogu i Ojczyźnie:

„Ja, Tadeusz Kościuszko, przysięgam w obliczu Bo­
ga i całemu Narodowi Polskiemu, iż powierzonej mi wła­
dzy na niczyj prywatny ucisk nie użyję, lecz jej jedynie 
dla obrony całości granic, odzyskania samowladnośd 
Narodu i ugruntowania powszechnej Wolności używać 
będę. Tak mi Panie Boże dopomóż i niewinna męka 
Jego".

A na sztandarach swoich- wypisał: „Wolność, Ca­
łość i Niepodległość**, w rozkazie zaś do Wojska Pol­
skiego i Litewskiego .zawołał do szeregów:

„Pójdźcie za mną, czeka Was sława i słodka pode- 
chabyć Zbawcami Ojczyzny. Ja Wam ręczę, iż będę się 
starał Waszej wyrównać gorliwości. Narodowi i Oj­
czyźnie tylko Waszą wierność winniście.. Ona Was wo­
la o obronę, w Jej imieniu moje Wam przesyłam rozka­
zy. Biotę z Wami ukochani Koledzy za hasło: „Śmierć 
lub żwydęstwo“. Ufam Wam i temu Narodowi, który 
zginąć raczej postanowił, aniżeli jęczeć w haniebnej nie­
woli".

Przysięga, sztandar i rozkaz Kośduszki stały się 
testamentem Narodu. Nie Jemu sądzonem.było widzieć 
wspaniały tryumf i zwycięstwo Jego idei, ale Naród w 
długie lata jarzma wierzył nieugięde, iż wybije godzina, 
ręce polskie chwycą za broń, a duch Wodza i Naczelnika 
znów będzie mu hetmanił. Towarzysze broni! Nasze 
to ręce. Nasza godzina. W górę serca. Cud Kościusz- 
kowy iści się w słonecznej glorji i majestacie. Wraca 
Wolność, Całość i Niepodległość. . Nie popuścimy mie­
cza z ręki W miłości bratniej, karności i posłuchu, jak 
nasze dziady i pradziady, okryci chlubą bitewną, ze głod­
kiem imieniem Polski na ustach żyć i umier-.ć będziemy 
za Ojczyznę, za Naród i za Wolność,

Tak nam Panie Boże dopomóż i niewinna męka 
Jego.

W czasopiśmie „Judisze Fołk“ z dnia 28. lutego, 
r. b. ukazała się pod tytułem „Straszne położenie 
bezdomnych żydów" wiadomość, jakoby władza 
polska, po wyjściu Niemców, wysłała z Radzynia, 
pomimo wielkiego mrozu, 167. rodzin uchodźców żym 
dowskich do Międzyrzeca,, gdzie uchodźcy ci pozom 
stawali pbd golem yiebem. Pozostałym zaś w Ras 
dzyniu 77 rodzinom żydowskim magistrat, wedle 
tejże wiadomości, przestał wydawać kartki na chleb. 
i kartofle.

Obie wiadomości powyższe nie są zgodne ż 
prawdą. Prawdą natomiast jest, że w Radzyniu, po 
wyjściu Niemców, pozostało z górą 1000 uchodźców 
z Brześcia, Terespola i okolicy, rozlokowanych pqt 
części w koszarach, po części zaś na mieście. U= 
chodźcy, nie mając środków do życia, aby się utrzyj 
mać, dopuszczali się kradzieży i rabunku mienia pum 
blicznego, niszcząc koszary, wycinając drzewa przy* 
drożne, lub rozbierając ploty. Jednocześnie część 
znaczna uchodźców chciała jaknajśpieszniej wracać 
do swoich domów i gospodarstw. Wobec tego magis 
strat in. Radzynia i gminy dostarczyły podwód, na 
których ci z uchodźców, którzy pragnęli powracać, 
zostali odwiezieni do Międzyrzeca. Przymusowo nim 
kogo nie wywożono. Przybywszy do Międzyrzeca, 
uchodźcy znaleźli pomieszczenie w takich samych 
barakach, jakie zamieszkiwali w Radzyniu, nie spęs 
dziwszy pod golem niebem ani jednej nocy. Za 
pierwszym transportem odstawiono nie 167 rodzin, 
lecz tylko kilkanaście. Transporty następne odbym 
wały się również na życzenie uchodźców. Uchodżm 
coir pozostałym w. Radzyniu magistrat nie przestaję 
wyaawać kartek na chleb i kartofle, wszelako dla 
braku środków, kosztów ich utrzymania nie może 
brać na siebie".

e
* ♦

Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Wem 
wnętrznych podaje do wiadomości, ćo następuje:

W szeregu czasopism warszawskich ukazała się 
w dniach ostatnich wiadomość, jakoby z rozporząm 
dzenia Ministra Spraw Wewnętrznych uległo zawię= 
szeniu pismo robotnicze p. n. „Robotnik Miejski". 
Jest to wiadomość niezgodna z prawdą. Natomiast 
prawdą jest, że lokalny urząd adminiśtrącyjny, na 
mocy artykułu 27 tymczasowych przepisów prasom 
wych, nałożył areszt na pierwszy numer rzeczonego 
pisma, przy jediioczesnem w myśl tegoż artykułu 
wytoczeniu procesu sądowego przeciwko redaktorom 
wi za okazanie w druku zuchwałego nieposzanowam 
nia Sejmowi Ustawodawczemu, jako przedstawicie^ 
łowi Władzy Najwyższej.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społeczne].

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej (Sekcja 
Emigracji i Pośrednictwa Pracy) wydało w dniach 
ostatnich formularze umów najmu dla pracowników 
rolnych zarówno folwarcznych, jak i sezonowych, 
oraz książeczki obrachunkowe, polecając Państwom 
wym Urzędom Pośrednictwa Pracy i Opieki nad 
Wychodźcami stosowanie ich w jaknajszerszej mie 
rze. Formularze te, opracowane przy udziale Mini 
sterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, uwzględ 
niają w szerokim zakresie wyniki ankiety przeprowa' 
dzonej przez Sekcję Emigracji i Pośrednictwa Pri 
cy śród zrzeszeń robotników rolnych i niewątpliwi 
przyczynią się do uregulowania stosunków robotni 
czych na wsi.

♦ J •*

Dnia 13 b. m. w Państwowym Urzędzie Pośredm 
nictwa Pracy i Opieki nad Wychodźcami w Warszaw 
wie odbyła się, pod przewodnictwem kierownika
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Urzędu P. K. Jasińskiego, konferencja z przedstawia 
cielami Związków Zawodowych.

Na konferencji obecni byli przedstawiciele Ras 
dy Związków Zawodowych, Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych, Rady Okręgowej Polskich 
Związków Zawodowych, Centralnego Biura Bram 
żowych Związków Zawodowych, Związku byłych 
wojskowych Polaków, Związku Inwalidów i Rady 
Delegatów Robotników miejskich.

Celem konferencji było omówienie sprawy 
przyjmowania robotników na roboty publiczne, oraz 
sprawa techniki pośrednictwa na te roboty.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Wars 
szawie przesyła 80% zgłoszeń wolnych miejsc Związs 
kom Zawodowym, które w obecnej chwili liczą o* 
koło 60.000 członków pozbawionych pracy. Na kons 
ferencji ustalono zasadę, według której podział zglos 
szeń przesyłanych do Związków Zawodowych bę$ 
dzie proporcjonalny do ilości członków Związków, 
pozostających bez pracy. Rejestracja robotników, 
kierowanych przez Związki na roboty publiczne, 
będzie dokonywana przez same Związki, pod kons 
trolą Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Przedstawiciele Związków Zawodowych wyras 
zili życzenie, aby akcja pośredniczenia na wszystkie 
beż wyjątku roboty rządowe była zcentralizowana 
w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy, któs 
ry winien współpracować ze Związkami Zawodowes 
mi i w umieszczaniu na wolne miejsca dawać człons | 
kom Związków pierwszeństwo. Drugiem życzeniem I 
było, aby Urząd za pracę wykonywaną przez Związs 
ki Zawodowe i związaną z pośrednictwem na ros 
boty publiczne dawał Związkom odpowiednie wy*! 
nagrodzenie.

Kierownik Urzędu zakomunikował, że w spras 
wie zmonopolizowania pośrednictwa na roboty rzą*; 
dowe Urząd wystąpił z odpowiednim wnioskiem do 
Ministerstwa Pracy, w sprawie zaś wynagrodzenia 
za pracę — Urząd poczyni odpowiednie kroki.

Z Ministerstwa Peczt i Telegrafów.
Do Poznania wyjeżdżają z Warszawy, dlą obs 

jęcia kierownictwa Poznańskiej Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów, p.p. Jan Moszczyński, szef Wydziału 
Organizacyjnego Min. P. i T. — oraz Dr. Kazimierz 
Lenartowicz, wiceprezes Warszawskiej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów.

*

0 0

Ministerstwo Poczt i Telegrafów zarządziło u» 
sunięcie wszelkich śladów dawnej przynależności 
państwowej, znajdujących się jeszcze zarówno ze* 
wnątrz, jak i wewnątrz budynków instytucji pań* 
Stwowych, podległych Ministerstwu Poczt i Telegra* 
fów. |

Napisy wewnątrz gmachów, na okienkach i wy*' 
działach, tylko w języku polskim — w miastach 
większych, obok polskich napisów, umieszczono 
francuskie.

Przemalowano wreszcie skrzynki i wozy pocz* 
towe na polski kolor pocztowy, to jest rdzawo*czer* 
wony.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów przygotowuje 
nowy nakład marek, dla uczczenia historycznej daty 
l*go Sejmu Polskiego.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów rozpisało kon* 
kurs na projekt umundurowania służby poczt i te* 
legrafów. i

Ministerstwo Poczt i Telegrafu ogłasza: i
Zaprowadzenie obrotu pieniężnego za pomocą' 

przekazów pocztowych. ‘ ■
1) Z dniem 1-ym kwietnia r. b. wprowadza się obrót: 

pieniężny za pomocą przekazów pocztowych, narazie1 
wewnętrznie;

a) osobno dla obszaru b. okupacji niemieckiej Kró-, 
lestwa Polskiego w walucie markowej, ।

b) osobno dla obszaru b. okupacji austriackiej Kró­
lestwa Polskiego w walucie koronowej. |

2) Obrót przekazowy w granicach dawnej Galicji 
i Śląska Cieszyńskiego podjęto w styczniu b. r., również 
tylko wewnętrznie w walucie koronowej.

Obecne położenie \vojenne pozwala na podjęcie ru­
chu przekazowego w Galicji, tylko przy urzędach aż po 
linję kolejową Oleszyce—Jarosław—Przemyśl—Chyrów 
—Sanok, poza tę zaś linję kolejową, t. j. na wschód od

niej, dozwolony jest nich przekazowy tylko przy urzę­
dach pocztowych, położonych bezpośrednio przy drodze 
żelaznej Przemyśl—Lwów (Gródek Jagielloński, Rodaty- 
cze, Sądowa Wisznia, Chorośnica, Mościska, Medyka 
i Przemyśl) i w samem mieście Lwowie.

Do Śląska Cieszyńskiego to obrót przekazowy mo­
żliwy jest ze względu na obecne położenie wojenne na­
razie tylko z urzędami pocztowemi, położonemi na 
wschód od linji kolejowej Cieszyn—Mosty i na wschód 
od rzeki Olzy.

3) Obrót pieniężny między urzędami pocztowemi b. 
okupacji austrjackiej Królestwa Polskiego z jednej, a u- 
rzędami pocztowemi b. Galicji i Śląska Cieszyńskiego z 
drugiej strony, odbywać się będzie za pomocą przekazów 
pocztowych w walucie koronowej; natomiast obrót pie­
niężny między urzędami pocztowemi byłej okupacji nie­
mieckiej Królestwa Polskiego z jednej, a urzędami pocz­
towemi byłej okupacji austrjackiej Królestwa Polskiego, 
Galicji i Śląska Cieszyńskiego z drugiej strony, odbywać 
się będzie narazie nadal jeszcze za pomocą listów war­
tościowych (pieniężnych).

4) Na jeden przekaz pocztowy można wpłacić kwo­
tę najwyżej 1000 marek, względnie 1000 koron.

5) Na przekazy pocztowe wolno używać wyłącznie 
tylko blankietów urzędowego nakładu. Cena blankietu 
przekazu pocztowego wynosi obecnie 5 fenigów, wzglę­
dnie 5 halerzy. Przekazy pocztowe wypełnia Się tylko 
w języku polskim.

6) Przekazy pocztowe muszą być przy nadaniu o- 
płaccne. Opłatę uiszcza się przez naklejenie znaczków 
pocztowych na prawym odcinku blankietu przekazowe­
go. Naklejenie znaczków pocztowych jest rzeczą wysy­
łającego. Opłata pocztowa za przekazy wynosi: za 
przekazy do 10 marek (10 koron) 40 fen. (40 hal.). Po­
nad 10 do 100 marek (10 do 100 koron) 70 fen. (70 hal.), 
za każde zaś dalsze 100 marek (100 koron.) 20 fen. 
(20 hal.).

7) Wysyłający winien wypełnić blankiet przekazowy 
aż do przedziałek przeznaczonych na uwagi urzędowe, 
stosownie do nadruku wyraźnie atramentem albo dru­
kiem i podać w lewym odcinku po stronie tytułowej swe 
imię, nazwisko i mieszkanie. Wypełnianie przekazu o 
łówkiem, choćby atramentowym, lub maszyną do pisania 
nie jest dozwolone. • Odcinek lewy może ‘ być również 
użyty na krótkie doniesienia pcd adrcsem odbiorcy. Po­
prawki lub przekreślania kwot ,na przekazach poczto­
wych nie są dozwolone. Adres odbiorcy musi być do- 
klądny, do większych miejscowości z podaniem dzielni- 
cy. ulicy, Ac doniu, schodów i t. p. Przy przekazach 
adresowanych „poste restante" należy określić upraw­
nionego do odbioru tak dokładnie, ażeby go można było 
odróżnić wyraźnie cd innych osób tego samego na­
zwiska.

8) Jeżeli jedna osoba nada je równocześnie stale 
większą ilość przekazów, użyć może do nadawania oso­
bnej książki nadawczej pocztowego nakładu. Sposób 
nadania za pomocą pocztowej książki nadawczej podany 
jest w zawartem w tej książce pouczeniu. Książki na­
dawcze nabywać można w urzędach pocztowych.

9) Wysyłający ma prawo do żądania zaraz przy na­
daniu lub później — potwierdżenia wypłaty. Należność 
za potwierdzenie wypłaty uiścić musi wysyłający przy 
nadaniu lub później, gdy żąda dodatkowo wydania po­
twierdzenia wypłaty. Należność za potwierdzenie wy­
płaty wynosi: 25 fen. (25 hal.); należność zaś za druk 
odncśny 10 fen. (10 hal.).

10) Kwot, przesyłanych przekazami pocztowemi nie 
doręcza się narazie do domów, lecz wypłaca za zgłosze­
niem się legitymowanych odbiorców w urzędzie poczto­
wym. Przy urzędach pocztowych, w których miejsco­
wym okręgu doręczeń wprowadzono doręczanie przesy­
łek rejestrowanych, doręcza się także wraz z recepisem 
oddawczym przekazy' pocztowe (bez kwot).

W miejscowościach, w których doręczania przesy­
łek zarejestrowanych jeszcze nie zaprowadzono, pozo­
stawia się nadeszle przekazy w urzędzie oddawczym 
i zawiadamia tylko odbiorcę o ich nadejściu za pomocą 
recepisu oddawczego.

Nadeszle przekazy dla odbiorców, mieszkających w 
zamiejscowym okręgu urzędu oddawczego, awizuje się 
w ten sam sposób.

11) Termin otwarty do podjęcia awizowanego lub 
do odebrania przygotowanego przekazu pocztowego 
wynosi w miejscowym okręgu doręczeń 14 dni, w za­
miejscowym okręgu 21 dni, a mianowicie licząc od:

a) nadejścia przekazu, jeżeli odbiorca zastrzegł so­
bie odbiór,

b) doręczania przekazu pocztowego albo awiza.
Dnia nadejścia i dnia doręczenia nie wlicza się do 

terminu, przeznaczonego do podjęcia. Również nie 
wchodzą w rachubę niedziele.

Przekazy pocztowe nie podjęte w powyższych ter­
minach zwrócone będą do miejsca nadania.

12) Zarząd pocztowy ręczy wysyłającemu przekaz 

pocztowy za wpłaconą kwotę aż do chwili Wypłaty u- 
i prawnionemu do odbioru.

Przy przekazach pocztowych, adresowanych „poste- 
restante", kończy się odpowiedzialność zarządu poczto­
wego z chwilą wypłaty kwoty tej osobie, która udowo­
dniła, że nazwisko jej i określenie osoby zgadza się 
z adresem, podanym na przekazie pocztowym.

13) Termin reklamacyjny co do wpłaconych prze­
kazów pocztowych wynosi 6 miesięcy, licząc od dnia 
dania przekazu. Z upływem tego terminu gaśnie prawo 
wysyłającego do żądania odszkodowania za mylne wy­
płaty. Po upływie trzech lat, licząc od dnia następnego 
wpłaty przekazu, przepadają nie-reklamowane kwoty 
przekazowe na rzecz Skarbu Państwa.

14) W Warszawie będzie można w urzędach pocz­
towych Warszawa 1 (Główny Urząd) Pocztowy) i „War- 
szawa Sejm" przekazy wpłacać i wypłacać. Natomiast 
w urzędach pocztowych Warszawa 2 (dworzec Wiedeń­
ski), Warszawa 3 (Pawia 34), Warszawa 4 (Praga), 
Warszawa 5 (Krakowskie Przedmieście 79), Warszawa 6 
(Plac Krasińskich 6) i Warszawa 7 (ulica Fredry) mo- f 
żna będzie tylko na przekazy pocztowe pieniądze wpła­
cać.

15) Zaprowadzenie obrotu przekazowego z zagra­
nicą nastąpi dopiero po przeprowadzeniu potrzebnych 
w tym kierunku układów z edneśnemi państwami.

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Minister Aprowizacji Antoni Minkiewicz wyje* 

chał na. dni kilka na Kresy Wschodnie — ilą zba* 
dania miejscowych stosunków aprowizacyjnych.

Z. Wydziału Rejestracji Strat Wojennyc
Wydział Rejestracji Strat Wojennych podajc do 

wiadomości, iż na skutek zlecenia Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego z dniem 12 marca r. b. przyjmową* 
nie wszelkich zgłoszeń zostało przerwane — żarów* 
no w Warszawie, jak i w ekspozyturach prowincjo* 
nalnych Wydziału.

Osoby zamieszkałe w Warszawie, które w eks* 
pozyturach Wydziału przy ul. Mazowieckiej 7 i Je*, 
r-oźolimskiej. 59 zarejestrowały w swoim czasie .po­
niesione przez nie straty, winny zgłaszać się po od* 
biór duplikatów orzeczeń do ekspozytury miejskiej 
Wydziału przy ul. Jerozolimskiej 59 w godz. od 9 
do 2*ej p.p. w porządku następującym:

Osoby, których nazwiska zaczynają się:
od A i B ■— 1 i 2 kwietnia;

„ C, D, E i F — 3 i 4 kwietnia;
„ G i H — 5, 7 i 8 kwietnia;
„ I, J i K — 9, 10, 11 i 12 kwietnia;
„ L, Ł i M — 14 i 15 kwietnia;
„ N i O — 16 i 17 kwietnia;
., P —- 22 kwietnia;
„ R — 23 kwietnia;
„ S — 24 i 25 kwietnia;

U i W — 26 i 28 kwietnia;
„Z — 29 kwietnia. k

Z dniem 30 kwietnia r. b. ekspozytura miejska 
przy ul. Jerozolimskiej 59 zostaje zwinięta.

Kronika polityczno-społeczna.

Wczorajsze uroczystości Kościuszkowskie. Wczoraj o 
10-ej zrana w prastarej katedrze św. Jana zgromadziły się 
tłumy na uroczystem nabożeństwie w rocznicę przysięgi Koś­
ciuszki, złożoną przed 125 laty na rynku krakowskim. Na­
bożeństwo celebrował ks. arcybiskup Rakowski, poczem w 
słowach podniosłych przemówił ks. prałat Szlagowski.

Po nabożeństwie odbyła się na placu Zamkowym pa­
rada wojskowa, w której uczestniczyły reprezentacyjne od­
działy wojsk załogujących w Warszawie. Dalszy ciąg uro­
czystości odbył się po południu w sali Rady Miejskiej.

O godz. 6-ej sala posiedzeń wypełniła się po. brzegi 
przedstwicielami wszystkich warstw społeczeństwa. Byli 
obecni posłowie na Sejm Ustawodawczy, przedstawiciele 
rządu, reprezentanci sztabu generalnego, dowództwa okręgo­
wego, radni miejscy i członkowie Magistratu, przedstawicie­
le instytucji naukowych, społecznych i zawodowych. Przed­
stawiciele cechów rzemieślniczych przybyli ze sztandarami, 
które ustawiono po obu stronach sali.

Na wzniesieniu pod portretem Kościuszki zajęli miejsca 
po jednej stronie Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, prezes 
.Ministrów Ignacy Paderewski i marszałek sejmowy W. 
Trąmpczyuski, po drugiej zaś prezes Rady miejskiej Ignacy 
Baliński, prezydent miasta P. Drzewiecki, b. wiceprezes Ra­
dy miejskiej Artur Śliwiński, oraz inni członkowie ■ korni tętn 
budowy pomnika Kościuszki.

Pierwszy zabrał głos prezes Rady miejskiej Ignacy Ba­
liński, który w pięknem sweni przemówieniu między innemi 
rzeki:
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JPadliśmy pod niesłychaną w dziejach napaścią i pr®- 
<noca trzech niecnych grabieżców i zaborców, ale padliśmy 
™ boju z bronią w ręku i ze świętym testamentem przysięgi 
Kościuszkowskiej w duszach. . _

Przysięgę tę. w więzach ucisku i niewoli przekazywa­
liśmy z pokolenia w pokolenie coraz szerszym kręgom i przy­
siędze tej byliśmy i będziemy wiekuiście wierni

Mógł bowiem naród polski mylić się i błądzić, mógł, 
.. król Lear, przewrotnym córom lekkomyślnie dobra 
'swoje rozdawać, mógł, jak średniowieczny Balladyn, 
noświęcać się za innych dła ideału bez pożytku własnego, 
U niddy — i to iuż świat cały poznał, — nigdy wiaro? 
iotnnvm nie był. To, co z wolnej, nieprzymuszonej woli 
zaprzysiągł samemu sobie i co przyrzekł innym narodom, 
tego dotrzymał. Traktatów i umów, niby strzępów papie? 
ru nifidv nie rozdzierał”.

' Z kolei przemówił Minister Kultury .i Sztuki p. Zenon 
Przesmycki, który w "szerokich konturach skreślił duchową 
postać Kościuszki na tle ówczesnej epoki.

Trzeci mówca p. Artur Śliwiński w swojem przemó? 
wieniu scharakteryzował wszystkie trzy powstania i za? 

<znaczvł. że jakkolwiek wszystkie te powstania zakończy?
się” klęską, to jednak ideały Kościuszkowskie żyły, 

w umysłach t sercach wszystkich następnych pokoleń, 
którvm Kościuszko wskazał szlak, na jakim leży przy? 
iZjość ojczyzny. Hasło Kościuszki; wolność, całość, nie? 
podległość, które przyświecało walce zbrojnej, przetrwa? 
k> do chwili obecnej . Dziś stwierdzić możemy, że wódz.,, 
który przegrał walkę, wygrał ją postokroć w wdzięcznem 
sercu potomnych.

Po przemówieniu tern poseł Adolf Suligowski, prezes 
Związku miast polskich zakomunikował zgromadzonym, 
iż Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości m. st. War? 
szawy zebraną wśród członków sumę 180 tysięcy marek 
przekazało komitetowi budowy pomnika Kościuszki. Wy? 
•raził nadto poseł Suligowski, iż życzeniem ofiarodawców 
jest, aby pomnik Kościuszki stanął na jednej linji z pomni? 
kami. Kopernika i Mickiewicza.

Imieniem miasta i komitetu budowy pomnika złożył 
podziękowanie za ofiarę prezydent Drzewiecki; poćzem । 
prezes Baliński zamknął uroczyste posiedzenie okrzy? | 
kicm „niech źyje Polska", który to okrzyk powtórzony ;

w Polsce, podsycając żądzę ukraińską w kierunku Chełma i 
Lwowa, siejąc waśnie między Polakami a Litwinami.

Dziś Niemcv są zwyciężone; ich sen o Mittel-Europie 
zniknie jednak dopiero wtedy, kiedy koaljanći otoczą obsza­
ry niemieckie ze wschodu łańcuchem państw mocnych wol­
nych i związanych z polityką Ententy. Między temi państwa­
mi Polska słusznie stanowi przedmiot najusilniejszych zabie­
gów koalicji. ’ 1

Rząd niemiecki z usposobienia aljantów w tym wzglę­
dzie zdaje sobie dobrze sprawę; świadczy o tern chociażby 
to, że jego delegaci wojskowi do komisji w Poznaniu gdzie 
Francja reprezentowana jest przez p. Noulens‘a, uznali za sto- 
sęwne wycofać się, pod pretekstem zasięgnięcia u głównego 
dowództwa w Kołobrzegu bardziej wyczerpujących wskazó­
wek. Właściwie chodziło im naturalnie, podobnie, jak w 
Spaa,- o przeciągnięcie rokowań, których trudności są im. zna­
ne. Głównym szkopułem, jest' mianowicie sprawa wylądo­
wania w Gdańsku wojsk polskich generała Hallera, znajdu­
jących się obecnie we Franqi. ■ ■ •

Linja demarkacyjria, nakazana wojskom niemieckim w o- 
statnim prótokule układu zawieszenia broni, była już. ostrze­
żeniem dla Niemiec. Nie ulega obecnie wątpliwości, że za­
równo przyznanie Polsce. Gdańska wraz z szerokim koryta­
rzem, ułatwiającym dostęp do tego portu, jak zwrócenie Pol­
sce Poznania, są rzeczami przesądzonemi w łonie Konfe­
rencji.

Sprawą bardzo pilną jest zaopatrzenie nowego państwa 
w środki żywnościowe. Na poiudniu Polski Lwów jest dziś 
bardziej izolowany, niż kiedykolwiek. Miasta to, którego u- 
padek odbiłby się w całej Polsce echem ogromnem- i bole- 
snem,. jest dziś ostrzeliwane przez Ukraińców amu­
nicją, dostarczoną w swoim .czasie przez nas Rosji i .odstą­
pioną później przez bolszewików Ukraińcom. Tymczasem ar­
matom i karabinom polskim braknie naboi".

dzież. szkolna z Sueteszy k. 72. — Strzyżów k. 10.028. — 
Dzieci szkolne z Krosnej k. 47.50. — Komitet ratunkowy 
przy starostwie podgórskiem k. 2800.92. — Dzieci szkolne 
w Marcinkowicach k. 30. — Kierownik szkoły w Marcin? • 
kowicach Zachuta k. 10.— Dzieci szkolne w Kańczudze k.
117.30.—Szkoła w Ujanowicach k. 34,—Dzieci szkolne z 
Mstowa k. ~5.—Szkoła w Jabłonicy polskiej k. 45.—Dzieci 
szkolne w Białobokach k. 53. — Dziatwa szkolna w Ja» 
worznej k. 14. — Kancelarja Senatu U. J. k. 40. _  Dziu? 
twa szkoły męskiej im. Wład. Jagiełły w Nowym Sączu 
k. 109.95. — Dzieci klasy II szkoły św. Kingi w Krako? 
wie k 16.

Razem z poprzedniemi k. 332.146.86.

TELEGRAMY.

został kilkakrotnie przez obecnych.
Nie przebrzmiały jeszcze okrzyki na cześć Polski, 

' się nowe na cześć Naczelnika Państwa.kiedy rozległy 
Uroczysty 

idem galowem

Państwo a

obchód zakończony 
w teatrze Wielkim.

został przedstawić?

Ratujmy swych braci. Otrzymujemy odezwę treśd na- 
tępującej: W zajętej przez Ukraińców Galicji wschodniej po­

zostały tysiące rodzin inteligencji polskiej, rzuconej na lup 
barbarzyństwa ukraińskiego, pozbawionej zupełnie Wszelkich 
środków do utrzymania. Większość tej inteligencji, to nau­
czyciele i wszelkiego rodzaju emeryci i wdowy po "urzędni­
kach. Już pięć miesięcy mija, a nikt o nich się nie troszczy, 
nikt o nich uie dba, — społeczeństwo rzuciło ich na pastwę 
najstraszniejszego losu. Pozbawieni pensji, wogóle wszelkich 
środków do życia, skazani są na śmierć głodową wlaśhie 
wtedy, gdy Macierz Święta z grobu powstaje. A ludzie d, 
to nie są .pionki społeczne, to nie krzykacze z pod znaku wla-

Komunikat sztabu generalnego.
Warszawa, 25 marca (PAT). - Front galicyjski. 

General Iwaszkiewicz: Pod Lwowem słaba działalność 
artylerji. Na północ od Dobrastan i Stodółek wyparto 
pizednie straże ukraińskie. Baterje nieprzyjacielskie- 
ostrzeliwały Henryków, i Ebenau.

Oddziały pułk. Minkiewicza zajęły Jarów Stary. 
Patrole nasze posunęły się na wschód od Jaworowa; 
Atak nieprzyjacielski na Rustawćczko i. Czyszki udare­
mniono. *

Pod Rawą Ruską ożywiona działalność wywia­
dowcza.

prawo. (Wykłady dla urzędników państwo? snego przemysłu; to ludzie, którym mamy do zawdzięczenia, 
wych). We czwartek, dnia 27 b. m„ poseł na Sejm, prof. I ze G}^°P polski, rzucony na. wschód,, pozostał Polakiem. To 
Witold Kamienieda, wygłosi w sali Prezydjum Rady Mini-; ludzie, którzy z narażeniem swego życia często, ezyka- 

- — - -............... ■ -- .... < nowani nrzez rząd zahnrrzv nip nrhvlai: ci„strów (Pałac Namiestnikowski) o godz. 8ij wieczorem od­
czyt p. t.: „Unje i federacje".

Rezęlucja w sprawie Cieszyna.
Z Cieszyna donoszą pod datą 24 marca: Dnia 23 marca 

Odbyło się na Śląsku dziesięć wieców ludowych, a mianowi-. 
cie: w Jabłonkowie, Trzyńcu, Cieszynie, .Sibicy, Ustroniu,. 
Strumieniu, Skoczowie; Dziedzicach i Frysztacie przy niezli-

nowani przez rząd zaborczy, nie uchylali się od pracy naro­
dowej i społecznej, i jak. dzielny żołnierz — wytrwali na 
swych placówkach.- '•

A dziś, pozbawieni wszelkiej pomocy, wszelkiej opieki, 
nawet zainteresowania od. swej Macierzy, giną sromotnie, bo 
z zawodem w sercu i straszną skargą, na niewdzięczność na 
ustach.

Z iście kozackiem barbarzyństwem tępią Ukraińcy naszą 
inteligencję w swej okupacji, a z wyrafinowaną hajdama-czonych tłumach uczestników, które dosięgły w Jabłonkowie' inteligencję w swej okupacji, a z wyrafinowaną hajdama- 

14,000 a we Frysztacie 20,000. Czesi zatrzymali przy przej- czyzną tych szczególnie, którzy brali udział w pracy naro-
ściu przez most graniczny za Olzą kilka tysięcy górników, ’ dowej.
dążących z gmin Sucha, Orłowa, Karwina i t. ’d. na wiec do | W listach, jakie dochodzą stamtąd, przebija się straszna
Frysztatu. Duża część zatrzymanych przeprawiła się wbród: rozpacz, a fakta tam opisywane, ścinają krew w żyłach.
przez rzekę. Do tych wojska czeskie strzelały. Na wszyst-1 Najgorszy los przypadł nauczycielkom, przebywającym 
kich wiecach uchwalono rezolucję następującą: I po wsiach mieszanych. Chłop polski w swej mniejszości ste-

„Ludność Księstwa Cieszyńskiego wielokrotnie już | roryzowany przed niczem nie wzdrygającego się hajdamakę, 
stwierdziła, że jest jej niezłomną wolą należeć do Państwa' nie może dać pomocy tej biednej kobiecie, która musi prze- 
Polskiego. Wolę tę stwierdziła także czynem, dając krwawy i chodzić przez męki, znane tylko z historji napadów tatar- 
odpór najazdowi zaborczych Czechów. Dziś, kiedy zbliża się ■ skich. Nie wiadomo, czy indolencja, czy zapomnienie ze 
chwila ważnych rozstrzygnięć, podnosimy jeszcze raz swój; strony tych czynników miarodajnych, które przedewszystkiem 
glos, aby uroczyście wobec świata zaświadczyć, że ziemia; powinny były tern się zająć, czy może rezygnaqa z tysięcy 
Cieszyńska zamieszkana była i jest w ogromnej większości' dobrych synów Polski, sprawiły, że te właśnie czynniki ”ru- 
przez lud rdzennie i odwiecznie polski, który w granicach i czego nie uczyniły, coby mogło polepszyć los i dolę tych nie- 
zjednoczonej Polski znaleźć się pragnie i musi.Tego samego pra- j szczęśliwców.
wa stanowienia o sobie i połączenia się ze zjednoczoną Polską; Smutne to, a tem smutniejsze, że na wyciągnięte ręce ro- 
źądamy dla naszych braci, zamieszkujących zwartą masą poł- ■ daków, że na płacz niemowląt, że na krzyk hańbionych ko- 
skiego ludu okrąg Czaczy, Spiszu i Orawy, którzy przez wie-' biet mamy zatkane uszy i zakamieniale serca.
ki w politycznej i kulturalnej łączności z Polską żyli, a tylko j Nie sławy, nie poklasku, ale wypełnienia obowiązku 
gwałtem zaborczej Austrji od Polski oderwani zostali. O-' względem swych nieszczęśliwych braci żądajmy od siebie.:

Wypełnijmy już nie obowiązek Polaka, ale obowiązek 
ludzki, bo nawet zwierzę nie. jest głuche na krzywdę innych i 
zwierząt.

świadczamy niniejszem gotowość przyjęcia jedynie słuszne­
go i sprawiedliwego rozstrzygnięcia, zwracającego prastare 
ziemie polskie polskiemu ludowi. Ten polski lud śląski nie 
uzna nigdy innego wyroku, który byłby tylko odroczeniem 
istotnego załatwienia sprawy do niedalekiej przyszłości, i sta­
nie znów do każdej walki, pewny, że cała Polska pójdzie „ _____ __ __ ____ _____
zawsze z nim razem. Zwracamy się więc do zwycięskich Lwowa (Uniwersytet, sala 67). . 
państw Koalicji, ażeby wielkoduszna awa dw-vzia wvmiprjv-

Chętnych do współpracy, zwłaszcza tych, których los o- 
sób w okupacji ukraińskiej bliżej obchodzi, uprasza się o 
zgłaszanie się 1 i s to w n e do Komitetu ratunkowego dla

państw Koalicji, ażeby wielkoduszną swą decyzją wymierzy­
ły nam i Polsce sprawiedliwość, zapewniając nam normalne 
warunki bytu i pokój na długie wieki".

,,L Information" o wnioskach komisji terytorialnej w 
sprawie Polski.

_ W numerze „Information" z dn. 15. III. czytamy nastę­
pujący artykuł, dotyczący uchwał komisji terytorialnej Kon­
ferencji w kwestji wschodnich granic Niemiec, oraz granicy 
memiecKO-litewskiej:

„Centralna komisja terytorjalna, której pracom przewodni- 
rRi L^rdien, przygotowała szereg wniosków w sprawie 
1 olsta. Rozpatrzeniem tych wniosków zajmie się Rada Dzie­
sięciu. Bez przesądzenia decyzji Konferencji w sprawie u- 
stalenia wschodniej granicy Niemiec można już dziś stwier­
dzić, ze bezwzględna potrzeba stworzenia Polski silnej uzna­
wana jest przez autorytety miarodajne za najskuteczniejsza 
gwarancję przyszłego pokoju w Europie wschodniej. .Pali­

wo olakie, zaopatrzone w szerokim zakresie we wszelkie 
czynniki, niezbędne dla rozwoju życia narodowego i' ekonó- 

będzie najmocniejszą zaporę pirzedw in- 
'lifarvTm Y^mkjęi ze wschodu, jak również przeciw mi­
mie/ ow-1 P^na^emu na zachodzie. Jakież były czyny Nie- 
. z^Y.-^ch? W dobie swoich zwycięstw Niemcy uczy-

Krolestwa 1 olskiego (b. zabór rosyjski) państwo, któ­
re w połączeniu z prowincjami, nadbaltyckiemi i z podbita 
«umunją imało utworzyć systemat Mittel-Europy. Ażeby pań- 

- e(uczynić bardziej zależnemi od siebie, Niemcy pod-
zuwa y je przeciwko sobie, faworyzując ruch bolszewicki

„Na głodnych Lwowa” złożyli w dalszym ciągu 
w Komitecie ratunkowym dla Lwowa (Kraków, Uniwcr? 
sytet, sala 67):

Gmina Glębowice k. 29.80. — Adm. „Nowej Re? 
formy” k. 2187.23. — Zarząd szkoły w Ropczycach k. 
112. — Wydział Rady pow. Nowego Sącza k. 699.80. — 
Szkoła w Dębicy 86.44. — Młodzież szkolna w Cienia? 
wie k. 24.64. — Szkoła w Łączkach k. 28.42. — Szkoła 
w Pustkowie k. 100. — Szkoła w Brzeźnicy k. 41.76. — i 
Stachnik z Ropczyc k. 26. — Gimn. realne w Białej k. | 
474. — Szkoła w Ropczycach k. 68.90. — Szkoła w Dębi? 
cy k. 17. — Szkoła w Stróżach k. 84. — A. Śliwa k. 40.— l

Front wołyński. Grupa generała Śmigłego-Rydza: 
Na południe od Włodzimierza Wołyńskiego utarczki pa­
troli.

Front litewsko-białoruski. Grupa gen. Listowskiego: 
Na wschód od Łohiczyna działalność wywiadowcza.

Grupa gen. Szeptyckiego: Ulani 10 pul. stoczyli 
walkę pod Zaturjem koło Kroszyna z większym oddzia­
łem bolszewickim i kawalerji i rozbroili go.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego:
Halter, pulkowuSc.

O przewóz wojsk gen. Hallera.
Paryż, 25 marca. (PAT). (Tei. Havasa). Wedle do­

niesień dzienników, rada dziesięciu pono rozważa prze­
wóz dywizji Hallera przez Królewiec.

„Petit Journal" domaga się najrychlejszego (rapide) 
przewozu tych wojsk, bo należy przypuszczać, że bol­
szewicy węgierscy będą próbowali połączenia się z U- 
kraińcami u bram Lwowa. Dzienniki . przestrzegają 
przed przesadną oceną położenia na Węgrzech i przed 
wszelkim pesymizmem w tym względzie. Przedstawi­
ciele różnych krajów, sąsiadujących z Węgrami, mieli 
wywiady dziennikarskie. Wszyscy podnosili koniecz­
ność wzmocnienia barjery, zagrożonej. przez szantaż 
węgierski, oparty na porozumieniu między Budapesz­
tem, Berlinem i Moskwą.

„Daily Mail" donosi, że w Budapeszcie wybuchły 
niepokoje, w ciągu których użyto broni. palnej na uli­
cach. Monitory dunajowe Ententy odpłynęły z dolnego 
Dunaju dla ochrony interesów Ententy. Zdaje się, że 
wszyscy obywatele Ententy, przebywający w Budapesz­
cie, są bezpieczni.

Zniesienie blokady.
Londyn, 25 marca. (PAT). (Tei. Havasa). Mocar­

stwa postanowiły znieść blokadę przeciw byłej monar- 
chji austro-węgierskiej. Decyzja ta odnosi się do żywno 
ści, lecz nie do wysyłki surowców.

Obrona Odesy.
Londyn, 25 marca (PAT). (Tei. Havasa). — Kola 

urzędowe potwierdzają, że ententa będzie ewentualnie 
broniła Odesy przeciw bolszewikom.

O traktat pokojowy.
Londyn, 25 marca (PAT). (Tei. Havasa). — „Daily 

Mail" twierdzi, że Wilson i trzej szefowie rządu, Lloyd 
George, Clemenceau i Orlando, spowodują natychmiasto­
we zredagowanie traktatu pokojowego i że mają nadzie­
ję, iż forma ostateczna traktatu będzie gotowa na przy­
szły tydzień.

Dostawa złota niemieckiego.
Berlin, 26 marca (PAT). — (Tel. iskr. st. Pozń.).Rada pow. chrzanowa k. 1191.31. — Młodzież szkolna j _ • . . - . . • , _ , ..

z Ropczyc k. 77. — Pierzchała k. 33. — Szkoła w Gry? I Dostawa złota niemieckiego do Brukseli rozpoczma 
bowie k. 134.80. — Szkoła w Tymbarku k. 49.80. — Gro? 'f' ' " ' ' ’ ' £ -
no oficerów 4 pułku wojsk polskich k. 135. — Goście 
w restauracji Feinera k. 60. — Zebrane w Niegłowicach

się dzisiaj 26?go. Po dostawieniu całego umówione*

182. ,Nowa Refoińna” złożone przez Tyrońskiego
k. 3185.72. — Szkoła męska w Ropczycach k. 40. — Szko? 
ta w Pasiczynie k. 15. — Szkoła w Kominie k. 5 — 
Admin. „Czasu'’ k. 1765.89. —- Szkoła żeńska w Ropczyc 
cuch k. 51.80. — Młodzież szkolna w Dębicy z przedstaw 
wiania k... 2148.40. — Admin. „Głosu Narodu” k. 14.000.—

go zapasu złota rozpocznie się dostawa żywności 
dla Niemiec.

Strajki w Barcelonie; ;
Barcelona, 25 marca (PAT). (Tei. Havasa). — Wy­

buchły nowe strajki.
i • Erzberger o przerwaniu rokowań w Poznaniu.Szkoły w Ropczycach i Siekierczynie k. 106.85. — Szkoła

w Jakowcach k. 20.80. — Szkoła w Zagorzycach i Woli , _ , , , ______„ _ , .
Kambowskiej k. 29.60. — Gąsior k. 72 24. — Uczniowie posłuchaniu redaktora „Deutsche Allgemeine Zei« 
w Bkit^  ̂ tunf' z omawiał sprawę polską i stanowisko
Vorbrodt k. 100. — Szkoła w Jeziorkach k. 7. — Mło? ambasadora Noulensa.. Mowa Noulensa, wygłoszo?

Berlin, 26 marca (PAT). — Erzberger przyjął na
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Ba przed wyjazdem z Poznania—mówił Erzberger— 
jest najlepszym dowodem, iż rokowania poznańskie 
należało przerwać. Mowa ta bowiem tchnie duchem 
nieprzejednania wobec Niemiec, żeby już nie powie» 
dzieć duchem nienawiści. Dowodzi ona dalej, że 
Noulens i stojące poza nim koła nie są zdolne do 
bezpartyjnego sądu. Z tego powodu nie mogliśmy 
pozwolić Noulensowi pod żadnym warunkiem na 
objęcie stanowiska przewodniczącego w komisji pa» 
rytetycznej. Taki przewodniczący zawyrokowałby 
bez wątpienia na niekorzyść Niemców, gdyż nie 
byłby sędzią, tylko stronnikiem. Erzberger zbijał 
następnie twierdzenie Noulensa, jakoby Niemcy 
szykanowały Polaków i pchały ich do rozpaczliwych 
kroków. Tylko w jednem zdaniu zgadzam się z 
Noulensem, mówił Erzberger: a mianowicie, że ro» 
zejm trwa nadal. Erzberger w dalszym ciągu zaznam 
czyi, że Polacy codziennie łamią warunki rozejmu 
i atakują Niemców. Jeżeli Noulens grozi ostrzej» 
czerni warunkami, mówił Erzberger, to Niemcy mo» 
gą z całym spokojem poczekać, czy za jego fanaty» 
zmem stanie cala Ententa. Odpowiedzialność za 
następstwa, które mogą wyniknąć z podburzającej 
mowy Noulensa, spadhie głównie na niego. Już je» 
go powitalna mowa w Poznaniu był^ nietaktem wo» 
bec Niemiec, tembardziej, że była ona wygłoszona 
na ziemi niemieckiej. Naród niemiecki nie da się 
śpi owadzie z drogi prawa.

Ostatnia poczta.
„Nowa Polska4*.

„Tribune de Lausanne“ z dnia 28 lutego zamiesz­
cza pod powyższym tytułem obszerny artykuł wstępny 
nacechowany jaknajżywszemi sympatjami dla Polski i’ 
szczerem pragnieniem, aby zmartwychwstająca Polska 
była istotnie silna.

Dziennik lozański wywody swe nawiązuje do przy­
pomnienia faktu, iż po rozbiorach Polski kwestja polska 
Wracała ńa porządek dzienny wielkiej polityki europej­
skiej we wszystkich momentach, gdy ważyły się losy 

też s’- * podczas ostatniej wojny. 
Jak dotąd, tak i ostatnio dwa obozy walczące starały się 
pozyskać dla siebie pomoc Polski, która w czasie poko­
ju nie istniała dla dyplomaqi. Przypomniano sobie o niej 
dopiero w czas konfliktów.

Teraz Polska jest na ustach wszystkich. Wśród o- 
gromnego zamętu na wschodzie pomiędzy germanizmem 
i bolszewizmem, wrogami państw zachodnich, a nowe- 
mi narodami, które jutro mogą zmienić swe stanowisko 
wobec ententy, naród polski jedynie stanowi pewny ele- 
ment. Wiadomem jest, że można na naród polski liczyć, 
gdyż jego tradycje, interesy i honor stanowią pewny we^ 
zeł, łączący Polskę z państwami zachodniemu 
, Polska — pisze dalej „Tribune de Lausanne“ — 

domaga się przyznania jej odwiecznych miast: Pozna­
nia, Lwowa i Gdańska.

Co do wewnętrznej sytuacji w Polsce, stwierdza 
dziennik lozański, iż kraj organizuje się. General Pił­
sudski cieszy się wielkiem znaczeniem i jest istotnym na­
czelnikiem narodu prowadzącego wojnę. Paderewski 
fiwytn talentem i patriotyzmem zdobył sobie powszechne 
uznanie, a stosunków ty całym świecie mógłby mu po­
zazdrościć niejeden zawodowy dyplomata

Dalej pisze dziennik francuski o sejmie, o jego stron­
nictwach i czekających go zadaniach, z których za naj­
ważniejsze uważa reformę rolną.

Z zagrażających Polsce niebezpieczeństw bolsze- 
•wizm jest najważniejszy. Walki z Czechami, Niemcami, 
Ukraińcami mogą być zażegnane przez interwencję en- 
ienty, z bolszewikami zaś nic się nie da począć; są oni 
zarówno groźnymi w wojnie, jak i w pokoju. Polska 
walcząca z nimi walczy o swą egzystengę, ale broni za­
razem i cywilizacji.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teafr Wielki. Dziś „Straszny Dwór", jutro „Carmen0.
Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Pan poseł*.
Teatr Polski' Dziś „Oj, mężczyźni, mężczyźni!*, jutro

Mirand olina*. ’
Teatr Mały. Dziś i jutro „Brat Marnotrawny".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Mąż z gizeczności“.
Teatr Nowości. Dziś „Rozwódka".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Krzyżacy*,

Teatr Powszechny. Dziś i futro „Skalmierzanki*.
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro „Rozkosze domowego 

ogniska*

KRAJOWY URZĄD ODBUDOWY 
zamierza zlikwidować Oddział samochodowy

K. U. 0.
przez utworzenie Spółki udziałowej z ogr. poręką, 
do której Skarb Państwa wejdzie jako udziałowiec, 
z całym mater jąłem samochodowym i gotowemi u» 
rządzeniami, jak garaże, warsztaty, ewentualnie z 
wyłączeniem wozów i t. d. po uprzedniem oszaco» 
waniu tego majątku.

1) Majątek Skarbu Państwa, oddany jako aport, 
wynosiłby według bilansu około 4.000.000 koron 
(czterech miljonów koron).

2) Potrzebnego jeszcze kapitału do dalszego 
prowadzenia Spółki dostarczyliby spólnicy.

3) Skarb Państwa zastrzega sobie wpływ w 
Spółce odpowiednio do udziału finansowego.

Wzywa się chętnych do wejścia w spółkę u» 
tworzyć się mającą, do pisemnego zgłoszenia tego 
zamiaru w Prezydjum K. U. O. we Lwowie, ul. Ko» 
pernika L. 11, w terminie do końca marca b. r., przy» 
czem zaznacza się, iż tylko instytucje i firmy krajo» 
we będą mogły liczyć na uwzględnienie.

Prezydent Krajowego Urzędu Odbudowy:
766 Dr. Baczyński, m. p.

W dniu 27 marca r. b.. w czwartek o godz. 11-e] 
przed poł. odbędzie się w Sali Licytacyjnej Wydziału 
Wykonawczego przy Zarządzie Skarbowym na Okrąg m. 
st. Warszawy. Nalewki 2, sprzedaż przez publiczną licy 
tację rzeczy zajęiych za zaległości podatkowe.

Przedmioty te można oulądać na miejscu w ciągu go 
dżiny przed licytacją. 741

Skradzione zostały dn. 30 stycznia 1919 r. w Bel- 
nie oficerowi łącznikowemu Sztabu Heneralneg W. P 
Por. Leenowi Zolitek-Milkiewiczowi dokumenty osobiste

Zawiadamia się o tein, celem unieważnienia tych do­
kumentów. Z. r. Domański ppułk. m. p. Za zgodność 
bzet. Biura Prasowego w/z. Gwiżdż ppor. 743

Skradziono paszport na imię Józefa Starzyńskiego, 
Leszno 106 736

Skradziono 1) Kwit depozytowy Banku Handlowe 
go w Warszawie Nr. 24341/h885 z dnia 1-V5 1915 r. na 
złożone na imię Zoili Henrykowej Kozłowskiej 400 akcji 
tegoż banku; oraz 200 akcji Tnw. Warszawskich fabryk 
cukru. 2) Dwa pólarkusze papieru handlowego formatu 
z podpisem in blanco tejże Zoiji Kozłowskiej. 768

Skradziono paszport na. imię Heleny Beta, plac 
Zamkowy 109. " 722

Skradziono paszport na imię Jankla Cymbauma — 
Praga, Świeeka 18, " 747

Weksel zaginął na rubli dwa'ysiąee wystawiony 
w Moskwie przez Henryka r-toerla 25 lipca 19t8 z ter­
minem płatności 25 lipca 1919 r. na zlecenie Zy­
gmunta Bobrowskiego. 759

Zńginą? Duplikat orzeczenia Komisji Szacunkowej 
Miejski-j Głównej Nr 22273 na imię Kuchli Kryształ. 754

Zaginęło świadectwo, wy iane nr. K. Stiożeckiemu 
przez Ministerstwo Zdrowia Publicznego na prawo prak­
tyki rikarskiei 730

Zaginęły kwity rekwizycyjne rosyjskie na Rbl, 1933 81’ 
Rbl. 500—, oraz kwit rekwizycyjny niemiecki na Rbl" 
223.75 na imię Adama Trojanowskiego pow. Grójeckiego, 
gm. Kąty wsi Czaplinek. 760

Wobec tego, że doroczne Ogólne Zebranie pp, Akcjonarj uszów

Banku Towarzystw Spółdzielczych
nie doszło w pierwszym terminie (d. 22 marca b. r.) do skutku, ponieważ ilośó reprezentowa­
nych na niem akcji nie odpowiadała wymaganiom art. 58 ustawy Banku, Zarząd Banku zawia­
damia, iż zebranie to odbędzie się w drugim terminie, t. j. d. 12 kwietnia 1919 roku o godzi­
nie 6 po południu w Warszawie, w domii Banku, ul. Jasna 1. °

Na porządku obrad są następujące sprawy:
1) wybór przewodniczącego;
2) odczytanie protokołu poprzedniego Zebrania Ogólnego;
3) rezpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania z działalności Banku oraz projektu pe- 

działu zysków za rok 1918;
4) rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu wydatków na rok 1919;
5) wniosek o powiększenie kapitału akcyjnego Banku;
S) wniosek o zmianę §§ 3, 38, 53 i 54 ustawy Banku;
7) wybory:

a) członka Zarządu na 3 lata;
b) 5 członków Rady na 3 lata;
c) 2 kandydatów do Rady na 3 lata;
d) 5 członków Komisji Rewizyjnej na 1 rok.

Zebranie to będzie prawomocne bez względu na ilość reprezentowanych na niem akcji.

Zagubiono polski paszport zagraniczny, wystawie- 
ny na imię Arona Szuoersohna. Znalazca zechce odesłać 
za wynagrodzeniem pod adresem: Szucersonn, Śliska 62

____________________________________ ?4G '
Zgubiłem li go marca 1919 r. przy (Żelaznej Rrs~ 

mie pozwolenie na kupno i sprzedaż spirytusu wydane 
prz<m Inspektora Skarbowego w Sierpcu. Znalazcę pro- 
szę oddać do Administracji „Monitor Polski* dla Taoeg® 
Nuchima. 773°^

Zgubiono paszport na imię Jana Chabiera ■— Dziel- 
__________________________________  760

Zgubiono paszport na imię Marji Borkowskiej —. 
Radna 11 m. 9. 770

Zgubiono papiery do wyrobienia paszportu na linie 
Issak Ruta — Nowolipie 55. 772 '

Zgubiono’ paszport na imię Samuela Lato — No­
wolipie 6. 771

Zgubiono patent na porcelanę na imię Seligi Lach- 
man - Elektoralna 10. 774

Zgubiono paszport na imię Moszka Alterlajba
Nowolipie 50. 737

Zgubiono paszport na imię Hila Mechera Enge- 
lendera. 733

Zgubiono paszport na imię Eljasza Miznera, Bura- 
kowska 29. 739

Zgubiono legitymację referenta Ministerstwa Pracy 
d-ra Adama Pragiera. Zwrócić: Plac Warecki 8-'l. 740

Zgubiono paszport na imię Manason Rucbli, Niska 
______________________________ 745

Zgubiono paszport na imię Heleny Karaś — Krót- 
ka 4, okr. XXVI. 7Q2

Zgubiono paszport na imię Cz-sława Baldzińskie- 
go, Burakowska 8. 743

Zgubiono paszport na imię Icka Rzetelnego --
Pawia 24. 749

Zgubiono paszport na imię Joska Erlichsohn — Pa­
wia 24:____________________________ 750

Zgubiono patent na mydlarnię na imię Brucha
Grtinglasa, fiima „Expres*, pi. Witkowskiego 10. 751

Zgubiono paszport na imię Hersza Lejba Plomen- 
bauma — Okop wa 44. 752

Zgubiono paszport, na imię Ernestyny Czarnyk —
Dzielna 85. '753

Zgubiono paszport na imię Noecha Rotszteina —
Nowolipki 66. 755

Zgubiono paszport polski na imię Samuel Piasecki 
ż Radzymina 755

Zgubiono pozwolenie na prawo prowadzenia Ka­
wiarni na imię Michel Eijssz Cwajman—Smocza 41. 757

Zgubiono paszport na imię Frajdlt Ltmonad i me­
trykę na imię Zysii Limonad, Nowolipie 49 m. 33. 758

Zgubiono paszport na imię Franciszki Reinert —
Miła ’58. 761

Zgubiono dowód depozyt. Banku handl. w Warsza­
wie wyu, d. 18/7 1914 r. Nr. 34954, na imię Kazimiery 
Domaradzkiej. ' 762

Zgubiono paszport na imię Chał Cimring, Wołyń­
ska 6. 963

Zgubiono kwit kaucyjny wydany przez Biuro Ogło­
szeń cibrot Kahan, na imię Władysława Fajansa. Za- 
sirzeżenia ziobione. 764

Zgubiono 2 paszporty oa imię Siefanji Drzewieckiej 
i Euuenji Żbikowskiej — Komisaijat XXV. 765

Zgubiono 2 paszporty na imię Seliga i Hajsury Blu- 
menkranz — Ostrołęka. 71S

Tłncaono w Drukami Państwowej, Miodowa Nr. 20.


